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MIASTO 
WSPOMINAŁO
– To już tyle lat minęło. A świadkowie tych zdarzeń 
wciąż patrzą na nas. To kule, które utkwiły w blokach 
przy ulicy Grodzkiej. Kule, którymi strzelano do ludzi 
– opowiada jedna z mieszkanek miasta. 31 sierpnia 
Lubin wspominał Zbrodnię Lubińską. Tę, która ode-
brała życie trzem mieszkańcom.     » STR. 3
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TYLKO JEDEN 
ZOSTAŁ

Osiem razy wbił jej nóż w klatkę piersiową i za-
dał aż kilkanaście ciosów młotkiem w głowę – 
w ten sposób 44-letni Dariusz K. zabił swoją 
33-letnią konkubinę. Prokuratura właśnie za-
kończyła w tej sprawie postępowanie i skiero-
wała do sądu akt oskarżenia.     » STR. 7

Przez wiele dni nie ruszył się z gniazda. Nie jadł, 
nie pił. Jednak gdy choremu bocianowi próbowa-
no pomóc, przestraszył się i odleciał. – Trzeba go 

ratować – mówi Danuta Nożewska, sołtys Siedlec 
– miejscowości, w której bociek znalazł dom. 

» STR. 13
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Ruszyła realizacja pomysłu 
budowy w Lubinie małej obwodnicy, która po-

łączyłaby skrzyżowania ulic Legnickiej i Leśnej ze zbiegiem 
ulic Kolejowej i Starego Lubina. Urząd miejski właśnie ogłosił 

przetarg na opracowanie dokumentacji projektowej budowy tej drogi. 
Wybór firmy, która przygotuje taki projekt, oraz samo jego tworzenie ma 

potrwać około pół roku. – Gdy projekt będzie już gotowy, będzie wiadomo, jak 
dokładnie ma przebiegać droga. Wtedy będziemy też wiedzieć, ile działek przy ulicy 

Legnickiej i które trzeba wykupić, aby wybudować małą obwodnicę 
– mówi Jacek Mamiński, rzecznik prezydenta Lubina. 

W 2010 roku prezydent Robert Raczyński szacował, 
że będzie to około 40 ogródków działkowych. 

– Rozpoczynamy realizację pomysłu, o którym już wiele
razy mówiono – dodaje Jacek Mamiński. 

Trzy lata temu, gdy gospodarz Lubina mówił o budowie małej obwodnicy, przy-
znał, że liczy się z protestami działkowców, którzy stracą ogródki. Liczył jednak, 

że wszystko uda się załatwić polubownie. – Ludzie wiedzą, że zawsze mówiłem 
szczerze. Rozpoczniemy przyspieszony proces wykupu tych działek i będziemy 

płacić odszkodowania w satysfakcjonujących obie strony wysokościach 
– mówił wtedy Robert Raczyński. 

Mała obwodnica ma znacznie skrócić dojazd do centrum miasta, 
a zwłaszcza do obiektów położonych 

w sąsiedztwie RCS-u.  
MARTA CZACHÓRSKA

Zmiany w zarządzie spółki

Trzęsienie w KGHM
 Znaczące zmiany 

w zarządzie Polskiej Miedzi – 
2 września wieczorem rada 
nadzorcza spółki odwołała 
pierwszego wiceprezesa 
Włodzimierza Kicińskiego, 
który do tej pory odpowiadał 
za fi nanse, oraz Adama 
Sawickiego, 
odpowiedzialnego za kwestie 
korporacyjne. Powód? 
Według ofi cjalnego 
komunikatu to „konieczność 
wzmocnienia spójności 
działań i konsolidacji grupy 
kapitałowej”.

To nie koniec zmian we 
władzach miedziowej spółki. 
Ze stanowiska zrezygnowa-
ła także Dorota Włoch, która 
była wiceprezesem zarządu do 
spraw rozwoju. Jak poinformo-
wała, kierowała się względami 
osobistymi.

Miejsce tej trójki zajęli do-
skonale już znani w KGHM: 
Jarosław Romanowski i Jacek 
Kardela oraz najsłabiej rozpo-
znawalny Marcin Chmielew-
ski. To oni mają „spójnie dzia-
łać” z prezesem Herbertem 
Wirthem i Wojciechem Kędzią. 

Jarosław Romanowski bę-
dzie pierwszym wiceprezesem 
zarządu, odpowiedzialnym za 
sprawy fi nansowe. Przez wie-
le lat Romanowski był zwią-
zany z KGHM. Kierował m.in. 
biurem handlu i odpowiadał 
za transakcje zabezpieczające. 
Obecnie jest członkiem zarzą-
du KGHM International.

Jacek Kardela będzie z kolei 
odpowiadał za sprawy rozwoju 
spółki. Politolog w ostatnich la-
tach zarządzał Dolnośląską Fa-
bryką Maszyn Zanam-Legmet 
- obecnie KGHM Zanam. Mar-
cin Chmielewski będzie nato-
miast odpowiadał za sprawy 
korporacyjne. Poprzednio był 
prezesem zarządu KGHM TFI. 

Można podejrzewać, że po-
niedziałkowe zmiany kadro-
we w miedziowej spółce mają 
związek z powrotem na dawne 
stanowisko wiceministra Zdzi-
sława Gawlika, który w ubie-
głym tygodniu znów przejął od 
obecnego ministra skarbu pań-

stwa nadzór nad Polską Mie-
dzią, a także nad państwowy-
mi spółkami energetycznymi.

– Warunki makroekono-
miczne ostatnio nam nie sprzy-
jają. Musimy zewrzeć szyki 
i podjąć intensywne, skuteczne 
działania na rzecz wzrostu war-
tości naszej spółki i całej grupy 
kapitałowej KGHM. Jestem 
przekonany, że w tym składzie 
zarząd będzie prowadził spój-
ne, ukierunkowane na rozwój 
działania, z korzyścią dla samej 
spółki i naszych akcjonariuszy 
– wyjaśnia Herbert Wirth, pre-
zes zarządu KGHM, na którego 
wniosek rada nadzorcza pod-
jęła uchwały dotyczące zmian 
w zarządzie.

Nie jest tajemnicą, że mini-
ster Zdzisław Gawlik to oso-
ba zawsze serdecznie witana 
w Polskiej Miedzi. Wiceszef re-
sortu skarbu wyraźnie doce-
nia lubińską spółkę. Dawał te-
mu wyraz chociażby poprzez 
swój osobisty i nierzadki udział 
w ważnych wydarzeniach kon-
cernu. 

Tajemnicą poliszynela jest 
również informacja, że Herbert 
Wirth niespecjalnie dogadywał 
się ze „spadochroniarzami” – 
jak mówiono o Kicińskim i Sa-
wickim. Prezes chciał, by jego 
pierwszym zastępcą pozostał 
Maciej Tybura – z którym do-
konał spektakularnego zakupu 
kanadyjskiej Quadry.

Zamiast niego rada nadzor-
cza, reprezentująca interesy mi-
nistra skarbu, przydzieliła mu 
do pracy bankowca Włodzi-
mierza Kicińskiego. Jak speku-
lowała wówczas ekonomiczna 
prasa, pierwszy zastępca miał 
pomagać KGHM w zaciąga-
niu kredytów potrzebnych 
m.in. na wypłatę horrendalnej 
dywidendy. 

Lokalne środowiska nie kry-
ją zadowolenia z decyzji perso-
nalnych. Ich zdaniem zmiany 
te mogą się przyczynić do stor-
pedowania na przykład takich 
pomysłów, jak przeniesienie 
centrali KGHM do biurowców 
w Warszawie. 

MARTA CZACHÓRSKA
JOANNA MICHALAK
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Uwaga!   
Konkursy na dotacje
Masz świetny pomysł, ale nie posiadasz środków 
finansowych? Skorzystaj z unijnego wsparcia. 
Jeszcze w tym roku jesienią zostaną ogłoszone 
konkursy: 
- na inwestycje w firmach działających do 2 lat; 
- na inwestycje i utworzenie firmy na terenach 
wiejskich; 
- dla przedsiębiorstw działających w branżach 
uzdrowiskowych; 
- na utworzenie nowych lub wsparcie istnieją-
cych przedszkoli; 
- na usługi elektroniczne dla podmiotów leczni-
czych; 
- na szkolenia i doradztwo w firmach. 
Kolejne środki unijne będą dostępne dopiero 
w roku 2015, więc nie przegap swojej szansy! 
Zapraszamy na bezpłatne konsultacje. Pomoże-
my dobrać właściwy program, a później przygo-
tować niezbędne dokumenty. 
Centrum Doradztwa i Szkoleń EUROPROJEKT 
ul. Stary Lubin 29 B, Lubin 
Kontakt: biuro@cdis-europrojekt.pl 
605 20 20 26; 605 20 20 76  WON

Oddasz graty, dostaniesz świerk
Poprzednie akcje cieszyły się ogromnym zaintere-
sowaniem, więc w tym roku rusza kolejna. Firma 
AG-EKO, we współpracy z lubińskim nadleśnic-
twem, organizuje zbiórkę zużytego sprzętu elek-
trycznego i elektronicznego. – Nie opłaca się wy-
rzucać śmieci do lasu. Przynieś do nas elektrood-
pady i zamień je na sadzonkę pięknego świerka – 
zachęca szefowa firmy, Aneta Gonera. 
– Pralki, lodówki, żelazka, suszarki, radia, tele-
wizory. Generalnie czekamy na każdy sprzęt za-
silany prądem lub bateriami – tłumaczy organi-
zatorka. 
To już trzecia akcja, kiedy firma współpracuje 
z leśnikami. Organizatorzy czekają na lubinian 
w sobotę 7 września na parkingu hipermarketu 
Real. Akcja potrwa od godz. 9 do 18. 
Zebrane odpady trafią do zakładu przetwarza-
nia, gdzie sprzęt zostanie wtórnie wykorzystany 
w przyszłości.  MS

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
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Komunikacja miejska się rozwija

Bilety w komórce
 Nie tylko w kiosku czy w automacie, ale 

również przy pomocy własnej komórki 
można od września kupić bilety 
komunikacji miejskiej. – Na razie, przez 
miesiąc, będzie to program pilotażowy. 
Chcemy zobaczyć, jak się sprawdzi – 
mówi Rafał Rozmus, naczelnik wydziału 
infrastruktury lubińskiego urzędu 
miejskiego. 

Wystarczy mieć komórkę z dostępem do 
internetu. Płatność dokonywana jest przez 
platformę SkyCash. – Korzystanie z systemu 
jest bezpłatne, a kupowane za jego pomo-
cą bilety nie różnią się cenowo od nabywa-
nych w kiosku lub automacie, czyli obecnie 
3 i 1,50 zł – dodaje Rafał Rozmus. 

Bilet jest ważny albo na jedną linię, al-
bo przez 45 minut. Tak samo jak w przy-
padku papierowych biletów, które kupuje-
my w kiosku. 

Podczas kontroli wystarczy, że pokaże-
my kontrolerowi ekran telefonu z otwartą 
zakładką „Kontrola biletów”, w której znaj-
dują się wszystkie informacje na temat za-
kupionego biletu. Lubińscy kontrolerzy zo-
stali już odpowiednio przeszkoleni. 

– Wszystko idzie do przodu. My też sta-
ramy się unowocześniać komunikację miej-
ską – dodaje naczelnik wydziału urzędu 
miejskiego. 

O szczegółach systemu, jak go używać, 
lubiński magistrat poinformuje wkrótce. 

MARTA CZACHÓRSKA

Rozkrzycz autyzm

Koncert, nie-koncert
 » To będzie koncert, ale bardzo niezwykły. Oprócz muzyki, będzie aukcja, lo-

teria batonikowa, ale także miejsce, gdzie każdy poczuje i zobaczy to, co czuje 
i widzi dziecko z auty-
zmem. 

Pokazujemy, że jesteśmy, 
że żyjemy wśród was. 
Chcemy też dotrzeć do 

rodziców autystycznych dzie-
ci – mówi Sylwia Majewska, 
mama 5-letniego Alana cho-
rego na autyzm i jednocześnie 
współzałożycielka Stowarzy-
szenia Dar Losu. 

Jak mówią sami rodzi-
ce, takiego tworu do tej po-
ry w naszym regionie nie by-
ło. Nie było dla ich autystycz-
nych dzieci zajęć. A dla nich 
samych grupy wsparcia, osób, 
z którymi mogliby porozma-
wiać o chorobie dzieci czy wy-
mienić się doświadczeniami. 
Wzięli więc sprawy w swoje 
ręce i w kwietniu ubiegłego 
roku założyli Stowarzyszenie 
Dar Losu. Obecnie należy do 
niego 20 autystycznych dzieci 
wraz z rodzicami z całego by-
łego regionu legnickiego, ale 
chętnych wciąż przybywa. 

Sami opłacają zajęcia, któ-
re są niezbędne dla ich po-
ciech, aby mogły się rozwijać. 
Potrzeba na to jednak sporo 
pieniędzy, więc od czasu do 
czasu organizują też zbiórki i 
koncerty charytatywne. – Do 
tej pory koncerty robiliśmy w 
Legnicy. Teraz po raz pierw-
szy w Lubinie. I będzie to kon-
cert z prawdziwego zdarzenia 
– zapowiada Sylwia Majew-

ska. – Zbieramy pieniądze na 
arteterapię, logopedę, logoryt-
mikę, muzykoterapię i zajęcia 
teatralne. 

Na scenie wystąpią lokalni 
artyści, usłyszymy każdy ro-
dzaj muzyki. Koncert „Roz-
krzycz autyzm” odbędzie się 
7 września w Klubie pod Mu-
zami. Cegiełka - wejściówka 
kosztuje 15 zł. 

Sobotnią imprezę popro-
wadzi Muzykomaniek, który 
wraz z Midzem i Norbertem 
Matijczakiem, czyli Pomocni-
kami Eli, włączył się w organi-
zację tego wydarzenia. 

W czasie koncertu zorgani-
zowane zostaną również au-

kcja oraz loteria batonikowa. 
Będzie jednak nie tylko oka-
zja, aby się pobawić i zebrać 
pieniądze. – Chcemy powie-
dzieć o autyzmie, tym którzy 
nic nie wiedzą o tej chorobie, 
a także dotrzeć do rodziców 
dzieci z autyzmem – dodaje 
Sylwia Majewska. 

Przed wejściem do klu-
bu stanie stoisko, na którym 
każdy za pomocą prostych 
doświadczeń, będzie mógł 
się przekonać na własnej skó-
rze, z jakimi problemami bo-
rykają się autystyczne dzieci. 
– Jakie to będą doświadcze-
nia, to już przekona się każdy, 
kto przyjdzie na nasz koncert 
– dorzuca pani Sylwia.  
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Wystarczy 
mieć komór-
kę z dostę-
pem do inter-
netu. 
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Stowarzyszenie Dar 
Losu będzie zbierać 

pieniądze na 
arteterapię, 
logopedę, 

logorytmikę, 
muzykoterapię 

i zajęcia teatralne dla 
dzieci z autyzmem

Sobotnią imprezę popro-Sobotnią imprezę popro-
wadzi Muzykomaniek, który wadzi Muzykomaniek, który 
wraz z Midzem i Norbertem 
Matijczakiem, czyli Pomocni-Matijczakiem, czyli Pomocni-
kami Eli, włączył się w organi-kami Eli, włączył się w organi-
zację tego wydarzenia. 
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Ten dzień zawsze będzie kojarzyć się ze śmiercią

Lubin

Michał Adamowicz, lat 
28. Mieczysław Po-
źniak, lat 26. Andrzej 

Trajkowski, lat 32. 31 lat temu 
zginęli od kul władzy ludo-
wej w Lubinie” – Solidarność 
przygotowała specjalny trans-
parent, by upamiętnić śmierć 
lubinian. 

Na cmentarzu pojawiła się 
delegacja związku oraz rodzi-
ny poległych. 

– 31 lat temu znaleźli się lu-
dzie, którzy nie zawahali się 
użyć broni i zabili naszych ko-
legów. O tych wydarzeniach 
musimy pamiętać, mimo że 
dzisiejsza władza robi wszyst-
ko, by zapomnieć o historii – 
podkreśla Bogdan Nuciński, 
szef związku w ZG Lubin. – 
Za ich życie możemy im ofia-
rować naszą pamięć i modli-
twę. I to dziś czynimy – dodaje. 

Mimo że minęło już ty-
le lat, na wspomnienie tych 
wydarzeń, rodzina wciąż nie 
może ukryć łez. – Dziękujemy 

szczególnie za pamięć i wspar-
cie. I za to, że jako rodzina nie 
jesteśmy sami – mówią wy-
raźnie wzruszeni bliscy Mi-
chała Adamowicza. 

Później uroczystości odby-
ły się między innymi pod Po-
mnikiem Ofi ar Zbrodni Lu-
bińskiej. 

– Tu, na lubińskim rynku 
upomniano się o prawa ludz-
kie. Doszło do dramatycz-
nych, nieludzkich w skutkach 
zdarzeń. Zastrzelono Michała 
Adamowicza, Andrzeja Traj-
kowskiego i Mieczysława Po-
źniaka – rozpoczął przewod-
niczący zarządu regionu So-
lidarności Bogdan Orłowski, 
dziękując wszystkim, którzy 
pamiętają o tamtych wyda-
rzeniach. 

Później pod pomnikiem 
związkowcy, samorządowcy, 
a także przedstawiciele wielu 
regionalnych instytucji złoży-
li wieńce. Mieszkańcy miasta 
uczcili pamięć zamordowa-

nych w 1982 roku lubinian 
kładąc pod pomnikiem poje-
dyncze czerwone róże. 

Wśród tych, którzy od-
dali hołd, był również Kor-
nel Morawiecki, założyciel 
i przewodniczący Solidarno-
ści Walczącej. 

– Takie dni, jak dzisiejszy 
zawsze kojarzą mi się z Soli-
darnością – najpiękniejszym 
słowem, które zmieniło Pol-
skę i świat. Powinno się przy-
pominać o tej wielkiej Soli-
darności, wielkiej idei, któ-
rej nam teraz brakuje – mówi 
Kornel Morawiecki, wspo-
minając jednocześnie wyda-
rzenia z lat 80. – Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że władza jest 
bezwzględna i jak to może się 
skończyć. Ta ofi ara, którą po-
nieśli Polacy i tak była stosun-

kowo niewielka. Walczyliśmy 
o Polskę Solidarną – dodaje. 

Pod pomnikiem 31 sierp-
nia pojawiło się także wiele 
osób, które pamiętają tamten 
sierpniowy dzień z 1982 roku. 

– Ten dzień zniszczył ży-
cie wielu ludziom – wspomina 
starosta lubiński Adam Myrda, 
który był wtedy wśród manife-
stujących. – Zaczęliśmy pod 
ówczesną Ratuszową. Pamię-
tam świst kul, gaz łzawiący. 
Wspomnienia są tragiczne… 

– Ta data chyba do końca 
życia będzie mi się kojarzyć 
ze śmiercią. Pracowałem wte-
dy w ZG Rudna na drugiej 
zmianie. W kopalni usłyszeli-
śmy, co się stało, że strzelano 
i zginęli ludzie. Gdy wraca-
liśmy z pracy, w mieście peł-
no było milicji. Na ziemi leża-
ło mnóstwo kamieni – mówi 
Józef Czyczerski, szef miedzio-
wej Solidarności. 

MARTA CZACHÓRSKA
MARIOLA SAMOTICHA

 » – To już tyle lat minęło. 
A świadkowie tych zdarzeń 
wciąż patrzą na nas. To kule, któ-
re utkwiły w blokach przy ulicy 
Grodzkiej. Kule, którymi strzela-
no do ludzi – opowiada jedna 
z mieszkanek miasta. 31 sierpnia 
Lubin wspominał Zbrodnię Lu-
bińską. Tę, która odebrała życie 
trzem mieszkańcom. 

wspominał

Solidarność przygotowała 
specjalny transparent, by 

upamiętnić śmierć lubinian

Muzyka z Oblężonego Miasta

Ostatni taki festiwal
 Koncerty na Wzgórzu 

Zamkowym zakończyły 
obchody 31. rocznicy 
Zbrodni Lubińskiej. Dla 
lubinian wystąpili The 
Mohers Band, Kruk 
i Another Pink Floyd. Jak 
informuje dyrektor 
Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe, Marek 
Zawadka, to 
najprawdopodobniej 
ostatnia edycja Festiwalu 
Muzyka z Oblężonego 
Miasta. 

W tym roku wstęp na 
koncerty był bezpłatny. – 
Z uwagi na to, że impreza 
potrwa tylko jeden dzień 
i całość odbędzie się nie, 
jak wcześniej, za murami, 
tylko na dole pod pomni-
kiem, zrezygnowaliśmy 
z biletowania tego wydarze-
nia – tłumaczył na początku 
sierpnia Marek Zawadka. 

Na terenie ośrodka 31 
sierpnia pojawiło się kilku-
set miłośników festiwalu, 
jednak nie spełniło to ocze-
kiwań organizatorów. – Li-
czyliśmy na więcej. Zapro-
siliśmy naprawdę świetne 
zespoły. Widocznie nie po-
trafi my sprostać gustom lu-
binian, dlatego to najpraw-
dopodobniej ostatnia edy-
cja festiwalu – mówi wprost 
dyrektor Wzgórza Zamko-
wego. 

Nie oznacza to jednak, 
że przy okazji obchodów 
kolejnych rocznic Zbrodni 
Lubińskiej, mieszkańcy nie 
będą mieli okazji posłuchać 
muzyki. – W przyszłym ro-
ku uczcimy kolejną rocznicę 
jakimś muzycznym wyda-
rzeniem, jednak w zupełnie 
innym wydaniu – zapowia-
da dyrektor Wzgórza Zam-
kowego. 

 MARCELINA FALKIEWICZ
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Na terenie ośrodka 
31 sierpnia pojawi-
ło się kilkuset mi-
łośników festiwalu

Dla lubinian 
wystąpili The 
Mohers Band, 
Kruk i Another 
Pink Floyd

W tym roku wstęp na 
koncerty był bezpłatny. – 
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Spółka ma nowego (starego) nadzorcę
ZDZISŁAW GAWLIK wraca do KGHM. A dokładnie jako nadzorca miedzio-
wej spółki. Jak podaje „Puls Biznesu”, były wiceminister przejął od obecne-
go ministra skarbu państwa nadzór nad państwowymi spółkami energe-
tycznymi, a także nad Polską Miedzią. 
Gawlik przez kilka lat był wiceministrem skarbu. Nadzorując KGHM, często był 
gościem w naszym mieście. Z Polską Miedzią był mocno związany, bo w ubie-
głym roku, w momencie kiedy nad prezesem Herbertem Wirthem zawisły czar-
ne chmury i pojawiło się ryzyko odwołania, Gawlik stanął w jego obronie. 
– Człowiek, którego szkoda by było stracić – tak o szefie KGHM wypowie-
dział się w 2012 roku wiceminister Gawlik. 
Dziś media ogólnopolskie rozpisują się o powrocie Zdzisława Gawlika do 
Ministerstwa Skarbu Państwa. Po przerwie na pracę w PGE, przejął część 
kompetencji od ministra skarbu państwa Pawła Tamborskiego. 
Wiceminister Gawlik dostał m.in. energetykę, przemysł gazowy i naftowy 
(poza Lotosem), KGHM, gry losowe, uzdrowiska i przemysł spożywczy. Pa-
weł Tamborski ma obecnie pod opieką banki, rynek kapitałowy, Lotos i Pol-
skie Inwestycje Rozwojowe. „Resort skarbu podaje, że był po prostu prze-
ciążony” – podaje „Puls Biznesu”. 
Czas pokaże, czy taka zmiana oznacza też jakieś zmiany dla miedziowego 
holdingu.  MS

Wymiana prezesa Interferii 
Rada nadzorcza giełdowej hotelarsko-turystycznej spółki zadecydowała 

o wyborze nowego szefa zarządu. Na stanowisko to został powołany RO-

BERT WĘGLARZ. Natomiast wiceprezesem, podobnie jak dotychczas, pozo-

staje Dariusz Rutowicz. 
W związku ze złożoną przez Arkadiusza Miszuka, dotychczasowego prezesa, 

rezygnacją z pełnionej funkcji, nadzór na ostatnim posiedzeniu podjął decy-

zję o wyborze nowego zarządu. Prezesem został Robert Węglarz, który wcze-

śniej był dyrektorem kilku hoteli, w tym sieciowych, a ostatnio hotelu Mali-

nowy Dwór Medical Resort SPA w Świeradowie-Zdroju. 

Nowy szef Interferii z hotelarstwem związany jest od ponad 25 lat. Był 

konsultantem, trenerem personelu hotelowego oraz współautorem pol-

skiego systemu certyfikacji dla hoteli SPA – Quality Standard oraz pomy-

słodawcą i autorem systemu oceny jakości dla Uzdrowisk Galicyjskich. Od 

kilku lat związany jest szczególnie z branżą SPA & wellness, jako dyrektor 

hoteli o takim profilu.  JOM

Związkowa odezwa do szefowej rady nadzorczej miedziowego  holdingu

Dość tej 
kompromitacji!
 » – To jawna kpina 

z obowiązującego 
w Polsce porządku 
prawnego – mówią 
oburzeni związkowcy 
z Polskiej Miedzi. 18 
central przygotowało 
wspólną odezwę do 
Aleksandry Maga-
czewskiej, szefowej ra-
dy nadzorczej KGHM, 
by ta nie organizowała 
piątych już wyborów 
na przedstawicieli za-
łogi w nadzorze spółki. 

W naszej ocenie dzia-
łania te są ewi-
dentnym działa-

niem na szkodę spółki, po-
przez generowanie zbęd-
nych kosztów – uważają 
związkowcy. – Pracownicy 
Polskiej Miedzi kilkakrot-
nie już w tej kadencji decy-
dowali, kto powinien ich re-

prezentować w radzie nad-
zorczej i jesteśmy przekona-
ni, że nic się w tym zakresie 
nie zmieniło – przekonują. 

Pismo zostało wysłane 
nie bez powodu. Jak mówi 
Józef Czyczerski, szef mie-
dziowej Solidarności, otrzy-
mali już informację z ofi cjal-
nych źródeł, że na najbliż-
szym posiedzeniu rada nad-
zorcza wyznaczy termin ko-
lejnych wyborów. 

– Pytamy się tylko na ja-
kiej podstawie? Zgodnie 
z obowiązującym w Polsce 

prawem, które dotyczy nie 
tylko zwykłych obywate-
li, ale też rządzących, człon-
ków rady nadzorczej moż-
na odwołać tylko w trzech 
przypadkach. W przypad-
ku rezygnacji, zgonu lub od-
wołania. Żadna z tych sytu-
acji nie miała miejsca. A sy-
tuacja spółki jest coraz trud-
niejsza, więc po co narażać 
ją na dodatkowe koszty i or-
ganizować wybory? – pyta 
Czyczerski. 

Związkowcy liczą, że 
tym razem ich głos zostanie 

uwzględniony. Bo w między-
czasie zmieniła się sytuacja. 
Postępowanie ministra skar-
bu, czyli kolejne niepowoła-
nia przedstawicieli załogi do 
rady nadzorczej, ostro skry-
tykował ostatnio rzecznik 
praw obywatelskich. 

– Więc dość już tej kom-
promitacji! – podsumowu-
ją liderzy związkowi. Pismo 
w tej sprawie przesłano też 
do premiera, ministra skar-
bu państwa oraz rzecznika 
praw obywatelskich. 

MARIOLA SAMOTICHA
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wołania. Żadna z tych sytu-
acji nie miała miejsca. A sy-
tuacja spółki jest coraz trud-
niejsza, więc po co narażać 
ją na dodatkowe koszty i or-
ganizować wybory? – pyta 
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Urząd weźmie pod uwagę pomysł mieszkańców

Chcą parku dla zwierząt
 Dla zwierząt to betonowa 

dżungla – tak o Lubinie 
mówią właściciele 
czworonogów, którzy 
poprosili nas o interwencję. 
– Wszędzie ponawieszano 
pełno tabliczek „zakaz 
wprowadzania psów”. Może 
dzięki mediom uda się 
poruszyć problem 
i powstanie miejsce, gdzie 
psy będą mogły się 
wybiegać. Bo spacer z psem 
na smyczy to żadne 
rozwiązanie – tłumaczą 
lubinianie. 

– Lubin, nasze miasto. 
Pięknie rozbudowane, co-
raz więcej budynków, cen-
trów handlowych, placów 
zabaw, pomników i innych 
atrakcji mnoży się w naszej 
betonowej dżungli – opo-
wiadają właściciele psów. – 
Tylko dlaczego nikt nie po-
myśli o naszych czworonoż-
nych przyjaciołach? Prze-
cież ich oczyma Lubin to ol-
brzymia betonowa klatka 
pełna labiryntów i zakaza-
nych dla nich miejsc – mó-
wią wprost. 

Właściciele czworonogów 
narzekają, że psy mieszkające 
w mieście nie mają gdzie swo-
bodnie pobiegać bez smyczy. 
Proponują gotowe rozwią-

zania. – Wystarczyłoby tyl-
ko trochę wyobraźni i desek, 
z których można tanim kosz-
tem zbudować rampę dla psa 
– wygodna podczas pielęgna-
cji, a zwierzęciu sprawia ra-
dość, kiedy gania po niej do 
góry i w dół, tunel pokry-
ty materiałem, słupki do sla-
lomu lub drewnianego koni-
ka, przypominającego budo-
wą tego dla dzieci, poprzecz-
ki i barierki do skakania. Bar-
dzo szybko takie miejsca zy-
skałyby sympatię właścicie-
li psów, nie wspominając już 
o ich podopiecznych – zapew-
niają działacze. 

Urzędnicy mówią wprost 
– pomysł jest ciekawy, ale 
miasto obecnie nie ma pie-
niędzy na takie inwestycje. 
– Na razie są inne priory-
tety. Trzeba skończyć park 
Wrocławski, a w następ-
nej kolejności zająć się prze-
budową tzw. Strzelnicy na 
Przylesiu, która według 
przygotowanych koncepcji 
stanie się parkiem militar-
nym. Przy następnych mo-
dernizacjach terenów zielo-
nych weźmiemy pod uwa-
gę zagospodarowanie pla-
cu dla zwierząt – zapewnia 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina. 

MARIOLA SAMOTICHA
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 » W tym roku remontów placów za-
baw już nie będzie, ale w przyszłym ko-
lejne zostaną odnowione – obiecuje lubiń-
ski urząd miejski. – Zabezpieczymy na ten cel 
pieniądze w budżecie miasta – mówi Rafał 
Rozmus, naczelnik wydziału infrastruktury lu-
bińskiego urzędu miejskiego. 

Po tym jak miasto zro-
biło plac dla najmłod-
szych z postaciami z ko-

miksu „Kajko i Kokosz” do 
naszej redakcji zaczęły przy-
chodzić maile z pytaniami, 
kiedy wyremontowane zo-
staną inne znajdujące się 
w mieście place zabaw. 

– Plac przy ulicy Pawiej 
aż się prosi o modernizację 
– choć bardziej na miejscu 
jest słowo odbudowa – pi-

sze pan Robert. – Zniszczo-
ne piaskownice i przyrządy 
do zabawy. Wszędzie pełno 
meneli i pijaków z piwem al-
bo winem. Psy załatwiają się 
gdzie popadnie. Co z tego, że 
właściciel sprzątnie odcho-
dy, jak mimo to jakieś reszt-
ki zostają, a dzieci potem się 
na tym przewracają albo kła-
dą na trawie. Poza tym beto-
nowe chodniki są w więk-
szości zniszczone i pozapa-

dane, aż pro-
szą się o wymianę 
na coś bezpieczniejszego. Ta-
ki wielki plac, a dzieci właści-
wie nie mają się gdzie poba-
wić – chodzi się z nimi na in-
ne ulice, gdzie już są zrobione 
przyzwoite i ogrodzone place 
zabaw – dodaje. 

Urząd miejski obiecuje, 
że i placem zabaw na Pawiej 
się zajmie. Jednak na pewno 
nie w tym roku. W budżecie 

m i a s t a 
nie ma już bo-

wiem pieniędzy na ten cel. – 
Będziemy remontować pla-
ce zabaw sukcesywnie, po 
kolei. W przyszłym roku za-
bezpieczymy w budżecie pie-
niądze na ten cel – zapewnia 
Robert Rozmus. – Zajmiemy 
się również placem przy ulicy 
Pawiej – dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Na razie na remonty nie ma pieniędzy

Place 
w przyszłym 
roku

– Plac przy ulicy Pawiej aż się prosi o mo-
dernizację – choć bardziej na miejscu 

jest słowo odbudowa – napisał do naszej 
redakcji pan Robert

Urzędnicy mówią wprost 
– pomysł jest ciekawy, ale 
miasto obecnie nie ma pie-
niędzy na takie inwestycje. 



Próbował wyprzedzić i...

Zderzył się ze skodą
 » Między Karczowiska-

mi a Chróstnikiem 29 
sierpnia doszło do wy-
padku. Zderzyły się dwa 
auta. Jedno z nich wpa-
dło do rowu. 

Choć wyglądało groźnie, 
to na końcu okazało się, 
że to tylko kolizja. Niko-

mu nic się nie stało. 

Zderzyły się skoda octavia 
i renault scenic. Renault je-
chał w kierunku Lubina, na-
tomiast skoda w stronę Legni-
cy. Mieszkaniec Opola, który 
kierował renaultem, próbo-
wał wyprzedzić. Wjechał na 
przeciwległy pas i zderzył się 
ze skodą, po czym wylądował 
w rowie. 

Kierowca renaulta jechał 
sam, natomiast skodą oprócz 
kierowcy podróżowały jesz-

cze trzy dziewczynki w wie-
ku około 13 lat. 

Na szczęście nikt nie do-
znał poważniejszych obra-
żeń. Zdarzenie zostało za-
kwalifi kowane jako koli-
zja. 

Kierowca renaulta 
został ukarany manda-
tem w wysokości 500 
zł i sześcioma punkta-
mi karnymi. 
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Choć wyglądało groźnie, to na końcu okazało się, że to tylko 
kolizja. Nikomu nic się nie stało

www.lubin.pl5 września  20136 POD PARAGRAFEM

reklama

Nie zachował zasad bezpieczeństwa na drodze

Kobieta nie żyje, kierowca przed sąd
 Młoda kobieta zginęła na 

miejscu, bo kierowca tuż za nią 
jechał za szybko, a do tego za 
późno zaczął hamować – 
prokuratura skierowała do sądu 
akt oskarżenia przeciw 45-letniemu 
Ryszardowi G., który spowodował 
śmiertelny wypadek na drodze 
krajowej relacji Lubin-Wrocław. 

Do zdarzenia doszło 28 marca 
około godziny 5 rano. Ryszard G. 
jechał ciężarową scanią drogą kra-

jową nr 94. Na wysokości skrzyżo-
wania na Lubiąż poruszał się z pręd-
kością nadmierną, bo ok. 83 km/h. 

– Dodatkowo oskarżony nie ob-
serwował właściwie drogi, nie za-
chował należytego odstępu od po-
przedzającego go pojazdu i zbyt 
późno zauważył stojący na skrzy-
żowaniu skręcający w lewo samo-
chód osobowy marki Ford Fiesta. 
Za późno podjął manewr hamowa-
nia i uderzył w tył forda. W wyni-
ku uderzenia auto zostało odrzuco-

ne na przeciwległy pas ruchu, gdzie 
zderzyło się czołowo z nadjeżdżają-
cym z naprzeciwka samochodem 
marki Opel Astra – relacjonuje pro-
kurator Liliana Łukasiewicz z Pro-
kuratury Okręgowej w Legnicy. 

Kierująca fordem 24-latka wypa-
dła przez przednią szybę i wpadła pod 
tylne koła naczepy samochodu cięża-
rowego, ponosząc śmierć na miejscu. 
Ranny został też kierowca astry. 

– Biegły z zakresu ruchu drogo-
wego stwierdził, iż bezpośrednią 

przyczyną wypadku było niezacho-
wanie zasad bezpieczeństwa przez 
kierującego samochodem marki 
Scania – podkreśla Łukasiewicz. 

Robert G. usłyszał zarzut spo-
wodowania wypadku drogowego 
ze skutkiem śmiertelnym. Mężczy-
zna nie przyznaje się do winy. Tłu-
maczy, że jechał za fordem co naj-
wyżej z prędkością 70-75 km/h. 

– Widząc przed sobą górkę zaczął 
przyspieszać, bo miał ciężar na sa-
mochodzie. W pewnym momen-

cie ford zaczął gwałtownie hamo-
wać nie sygnalizując i nie włączając 
kierunkowskazu w lewo. Wówczas 
także rozpoczął hamowanie, lecz 
już nie zdążył i uderzył w tył auta – 
opowiada rzecznik śledczych. 

Prokurator uznał jednak, iż wy-
jaśnienia te są sprzeczne z uzyskany-
mi dowodami. Za spowodowanie 
wypadku drogowego ze skutkiem 
śmiertelnym grozi kara od 6 miesię-
cy do 8 lat więzienia. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Pobili bez powodu
Szukali zaczepki, może chcieli 
się wyżyć – dwóch mężczyzn 
właściwie bez powodu pobiło 
69-latka w jednym z lubińskich 
lokali. Agresorzy byli pijani. Je-
den z nich miał ponad 4 promi-
le alkoholu w organizmie. 
31- i 32-latek weszli 27 sierpnia 
przed godziną 19 do jednego 
z lubińskich lokali i zaczęli za-
czepiać osoby, które w nim sie-
działy. 
– Większość znajdujących się 
wewnątrz osób nie reagowała. 
W pewnym momencie starszy 
mężczyzna zwrócił im uwagę. 
To rozwścieczyło sprawców. Po-
deszli do niego i zaczęli bić go 
pięściami, a gdy się przewrócił, 
kopać po całym ciele – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. 
Później mężczyźni wyszli z loka-
lu. Ktoś zadzwonił na policję. 
Chwilę później funkcjonariusze 
zatrzymali 31- i 32-latka. Obaj 
trafili do policyjnego aresztu, 
do wytrzeźwienia. 
– Funkcjonariusze szczegółowo 
wyjaśniają okoliczności całej 
sprawy. W zależności od ich 
ustaleń, po przeanalizowaniu 
materiału dowodowego, zosta-
ną podjęte decyzje, jakie zatrzy-
mani mężczyźni usłyszą zarzuty 
– dodaje rzecznik lubińskiej po-
licji.  MRT

Nocna wywrotka 
przy Hutniczej
Przez ponad trzy godziny zablo-
kowane było skrzyżowanie ul. 
Hutniczej z aleją Lecha Kaczyń-
skiego. Wszystko przez cięża-
rówkę z 25-tonowym ładun-
kiem, która w nocy 29 sierpnia, 
na środku skrzyżowania, nagle 
przewróciła się na bok.  
Do zdarzenia doszło około 
godz. 22. Kierowca ciężarówki 
z niewiadomych przyczyn stra-
cił panowanie nad pojazdem. 
Nagle przyczepa pojazdu, na 
której znajdowały się ważące 
25 ton bloki granitowe, przecią-
żyła kabinę kierowcy i auto za-
trzymało się bokiem na środku 
skrzyżowania, uszkadzając przy 
tym sygnalizację świetlną. 
Na miejscu natychmiast poja-
wiły się trzy zastępy straży po-
żarnej, policja i karetka. – Za-
bezpieczyliśmy miejsce zdarze-
nia a także wyciek paliwa ze 
zbiornika i oleju z układu hy-
draulicznego ciężarówki. Nasze 
czynności trwały do godz. 1 
w nocy – relacjonuje dyżurny 
operacyjny lubińskiej PSP. 
Na miejscu pojawiła się także 
karetka pogotowia, jednak – 
jak zapewniają służby obecne 
na miejscu – kierowcy nic się 
nie stało. – Wzięli go tylko do 
karetki, przebadali i wypuścili, 
bo nic mu nie było – tłumaczy 
jeden ze świadków zdarzenia. 
Teraz okoliczności i przebieg 
zdarzeń szczegółowo wyjaśnia 
policja.  MAF

POD PARAGRAFEM

Akt oskarżenia trafił do sądu

Zadźgał nożem konkubinę
 Osiem razy wbił jej nóż 

w klatkę piersiową i zadał 
aż kilkanaście ciosów 
młotkiem w głowę – w ten 
sposób 44-letni Dariusz K. 
zabił swoją 33-letnią 
konkubinę. Prokuratura 
właśnie zakończyła w tej 
sprawie postępowanie 
i skierowała do sądu akt 
oskarżenia. Lubinianin 
przyznał się do zabójstwa, 
ale nie potrafi  powiedzieć, 
dlaczego to zrobił. 

O brutalnym zabójstwie 
przy ulicy Kopernika pisali-
śmy w połowie marca. Para 
drugi dzień z rzędu święto-
wała imieniny kobiety, gdy 
nagle wywiązała się między 
nią kłótnia. 

– Mężczyzna młotkiem 
ślusarskim zadał pokrzyw-
dzonej co najmniej kilkana-
ście uderzeń w okolice twa-
rzy. Następnie nożem o dłu-
gości ostrza 19,5 cm i z du-
żą siłą zadał kobiecie osiem 
pchnięć w klatkę piersiową. 
W wyniku krwotoku ze-
wnętrznego i wewnętrznego 
kobieta zmarła – mówi pro-
kurator Liliana Łukasiewicz 
z Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. 

Zaraz po zabójstwie 44-la-
tek zadzwonił do siostry 
i powiedział jej co zrobił. Ta 
natychmiast pojawiła się 
w mieszkaniu przy ulicy Ko-
pernika i wezwała policję. Da-
riusz K. w tym czasie wyszedł 
już z mieszkania, ale po chwili 
był już w rękach policji. 

– Przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazała, iż pokrzyw-
dzona doznała rozległych 
obrażeń czaszkowo-mózgo-
wych oraz ran kłutych klatki 
piersiowej. Śmiertelne okaza-

ły się rany kłute, albowiem to 
one doprowadziły do krwo-
toku wewnętrznego będące-
go bezpośrednią przyczyną 
śmierci. Dariuszowi K. pro-
kurator postawił zarzut do-
konania zabójstwa w zamia-

rze bezpośrednim pozbawie-
nia życia – tłumaczy proku-
rator Łukasiewicz. 

Lubinianin przyznał się 
do winy, ale twierdzi, że nie 
pamięta przebiegu samego 
zdarzenia. Na wniosek pro-
kuratora został tymczaso-
wo aresztowany na trzy mie-
siące. 

– W toku śledztwa uzy-
skano opinię psychiatryczną 
dotyczącą Dariusza K. Biegli 
stwierdzili zaburzenia cha-
rakterologiczne będące wy-
nikiem organicznego uszko-
dzenia ośrodkowego ukła-
du nerwowego. Mężczyzna 
miał w związku z tym ogra-
niczoną w stopniu znacz-
nym zdolność rozpoznania 
zarzucanego mu czynu i po-
kierowania swoim postępo-

waniem. Może stawać przed 
sądem i brać udział w postę-
powaniu – dodaje rzecznik 
prokuratury. 

Za zabójstwo grozi mu 
kara od 8 do 15 lat, 25 lat lub 
nawet dożywotniego pozba-
wienia wolności. Z uwagi na 
ograniczoną poczytalność 
w chwili czynu, sąd może za-
stosować nadzwyczajne zła-
godzenie kary, co przy za-
bójstwie oznacza możliwość 
orzeczenia kary w wymiarze 
od 2 lat 6 miesięcy do 8 lat po-
zbawienia wolności. 

Dodajmy, że Dariusz K. 
był w przeszłości wielokrot-
nie karany sądownie za prze-
stępstwa przeciwko mieniu 
oraz prowadzenie pojazdu 
pod wpływem alkoholu. 

MARIOLA SAMOTICHA

Mężczyzna nożem 
o długości ostrza 19,5 
cm i z dużą siłą zadał 

kobiecie osiem 
pchnięć w klatkę 

piersiową

 » Na ulicy Sikorskiego 28 
sierpnia zderzyły się dwa au-
ta. Siła uderzenia była tak du-
ża, że jeden z samochodów 
przejechał przez chodnik i za-
trzymał się dopiero na krze-
wach zasadzonych w pobliżu 
Galerii Cuprum Arena. 
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MARTA CZACHÓRSKA

Biały citroen berlingo ma zmiażdżony cały przód. Ciemny 
renault scenic wygląda niewiele lepiej

Wyglądało bardzo groźnie

Wyrzuciło 
go z drogi
Biały citroen berlingo 

ma zmiażdżony cały 
przód. Ciemny renault 

scenic wygląda niewiele le-
piej. To drugie auto zostało 
odrzucone z jezdni, przeje-

chało przez chodnik i wylą-
dowało na poboczu. 

Jak informuje rzecznik lu-
bińskiej policji, aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, jedna 
osoba została zabrana do szpi-

tala. Nie odniosła poważnych 
obrażeń, dlatego ostatecznie 
zdarzenie zostało zakwalifi-
kowane jako kolizja. 

Winny jest kierowca ci-
troena, który wyjeżdżając 

od strony ulicy Budziszyń-
skiej nie zachował należytej 
ostrożności i zderzył się z kie-
rowcą scenica, prawidłowo 
jadącym w kierunku Tesco. 

– 39-latek, mieszkaniec 

powiatu zgorzeleckiego, zo-
stał ukarany mandatem oraz 
sześcioma punktami karny-
mi – dodaje Jan Pociecha. 

Renault podróżował 
65-letni mieszkaniec Lubina. 
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Informacja dot. projektu systemowego

 „Chcę – Umiem – Działam” 
realizowanego przez Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie, współfinansowanego ze środków  Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego, Program Operacyjny Kapitał Ludzki

Priorytet VI Rynek pracy otwarty 
dla wszystkich

Działanie 6.1 Poprawa dostępu 
do zatrudnienia oraz wspieranie ak-
tywności zawodowej w regionie

Poddziałanie 6.1.3 Poprawa 
zdolności do zatrudnienia oraz pod-
noszenie poziomu aktywności zawo-
dowej osób bezrobotnych

Powiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie jest beneficjentem pro-
jektu „Chcę – Umiem – Dzia-
łam” na podstawie podpisa-
nej Umowy ramowej nr UDA-
-POKL.06.01.03-02-006/08-00 
z dnia 05.03.2008r., zawar-
tej na okres od 01.01.2008 do 
31.12.2013. Corocznie podpisy-
wany jest Aneks do cyt. umowy, 
który określa limit wydatków na 
każdy rok budżetowy oraz głów-
ne założenia projektu.  

Głównym celem projektu sys-
temowego w 2013r. jest: popra-
wa zdolności do zatrudnienia 
oraz podniesienie poziomu ak-
tywności zawodowej 206 osób 
bezrobotnych zarejestrowanych 
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Lubinie. Całkowita wartość 

projektu w 2013r. wynosi 2 438 
500,00 zł, w tym: 2 396 500,00 
zł stanowi kwota dofi nansowa-
nia a 42 000,00 zł to wkład pry-
watny pracodawców w ramach 
umów dot. prac interwencyj-
nych. 

Adresatami projektu są oso-
by bezrobotne zarejestrowa-
ne w PUP w Lubinie, zwłaszcza 
osoby znajdujące się w szczegól-
nej sytuacji na rynku pracy, które 
nie były wcześniej uczestnikami 
projektu w ramach Poddziała-
nia 6.1.3, w tym: osoby po 50 ro-
ku życia, osoby niepełnospraw-
ne, osoby w wieku do 30 roku ży-
cia, osoby długotrwale bezrobot-
ne czy osoby z terenów wiejskich. 
Katalog osób, które w szczególny 
sposób należy wspierać na rynku 
pracy wynika z wniosków uję-
tych w dokumentach progra-
mowych przyjętych na szczeblu 
krajowym czy też wojewódzkim, 
musi też odpowiadać sytuacji na 
lokalnym rynku pracy. 

Realizacja projektu jest zatem 
odpowiedzią na problemy wska-
zanych powyżej grup. Projekt da-

je możliwość podjęcia „działań 
prewencyjnych wykluczających 
częste i długotrwałe okresy bez-
robocia, bierności zawodowej, 
bowiem czynniki te w negatyw-
ny sposób wpływają nie tylko na 
rozwój kariery zawodowej, ale 
i na integrację społeczną”. Prze-
kładając te założenia na działa-
nia już możemy wskazać efekty. 

W okresie styczeń – sierpień 
2013r. deklarację przystąpienia 
do projektu podpisały 223 oso-
by. Do odbycia stażu skierowa-
no 146 osób, prace interwencyj-
ne w ramach umów kontynu-
owanych z 2012r. podjęła 1 oso-
ba. Zatrudnienie na wyposażo-
nym lub doposażonym stanowi-
sku pracy uzyskało 12 osób oraz 
podpisano 62 umowy dot. udzie-
lenia jednorazowych środków 
na podjęcie działalności gospo-
darczej. Wszyscy uczestnicy 
przed przystąpieniem do projek-
tu z pomocą doradcy zawodo-
wego opracowali Indywidualny 
Plan Działania. Zaplanowane 
w projekcie działania przynoszą 
efekt w postaci podjęcia zatrud-

nienia i to jest największą warto-
ścią projektu - wysoka efektyw-
ność zatrudnieniowa. Według 
aktualnych danych na 143 oso-
by, które już ukończyły realizację 
projektu 105 podjęło zatrudnie-
nie lub rozpoczęło własną dzia-
łalność gospodarczą. Cieszy nas 
także pozytywny odbiór projek-
tu ze strony jego uczestników. 
„Poradnictwo zawodowe przede 
wszystkim przyczyniło się do re-
fleksji nad mocnymi i słabymi 
stronami, czego od jakiegoś cza-
su nie czyniłam”. „Podczas stażu 
uzyskałem doświadczenie, zdol-
ności, dzięki którym postanowi-
łem otworzyć działalność gospo-
darczą. Dzięki dotacji otworzenie 
fi rmy stało się możliwe.” „Mam 
możliwość podjęcia działalności, 
a przy tym mogę robić to, co mnie 
interesuje i co lubię”

Do końca sierpnia wydatko-
wano ogółem 2 006 469,82 zł, 
co stanowi 82,28 % wartości 
projektu planowanej na 2013r. 
1 973 641,87 zł zostało pokryte 
ze środków Europejskiego Fun-
duszu Społecznego natomiast 

pozostałe 32 827,95 zł to wkład 
prywatny wniesiony przez pra-
codawców w ramach prac inter-
wencyjnych.

W wyniku realizacji projektu 
zwiększamy inwestycje poniesio-
ne na zasoby ludzkie. Poprzez za-
pewnienie uczestnikom projek-
tu odpowiednich warunków do 
rozwoju zawodowego za pomo-
cą organizowania staży, prac in-
terwencyjnych oraz udzielania 
dotacji na podjęcie działalno-
ści gospodarczej lub refundacji 
kosztów wyposażenia lub dopo-
sażenia stanowiska pracy inwe-
stujemy w potencjał zawodowy 
mieszkańców powiatu lubińskie-
go. Jest to dobry krok w kierunku 
tworzenia kadry dostosowanej 
do pracy w nowoczesnej gospo-
darce i zdolnej do odpowiedzi na 
wyzwania runku pracy. Pozysku-
jąc dodatkowe fundusze wspiera-
my dotychczasową działalność, 
która bez środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego zostałaby 
poważnie ograniczona. 

BARBARA WIATROWSKA



www.lubin.pl 5 września 2013 9REKLAMA



www.lubin.pl5 września 201310

Powiatowe
POWIAT

Nowy sprzęt
  Otrzymają komputery oraz sprzęt 

pomiarowy

Starostwo Powiatowe 
w Lubinie zakupi nowy 
sprzęt komputerowy dla 
Biura Dokumentacji Geo-
dezyjnej i Kartografi cznej, 
niezbędny do 
usprawnienia 
pracy i polep-
szenia jako-
ści świadczo-
nych usług. 

– Jeszcze 
w tym mie-
siącu nastą-
pi podpisanie 
umowy z fir-
mą Mercus, 
która wygra-
ła przetarg na 
dostawę za-
kupionego sprzętu. Na reali-
zację zamówienia wykonaw-
ca ma 21 dni, więc jeszcze we 
wrześniu starostwo otrzyma 
nowy sprzęt – mówi Justyna 
Jewtuch, pracownica Biura 

Dokumentacji Geodezyjnej 
i Kartografi cznej w Starostwie 
Powiatowym w Lubinie. 

Powiat pozyskał na re-
alizację tej inwestycji 36 tys. 

zł od mar-
szałka wo-
jewództwa 
dolnoś lą -
skiego. Cał-
kowity koszt 
realizacji to 
40 402,08 zł, 
z czego po-
wiat dołoży 
4 402,08 zł. 

Starostwo 
zakupi m.in. 
komputery 
oraz sprzęt 
pomiarowy, 

dzięki któremu geodeci będą 
mogli łatwo i szybko określić 
odległość z jednego punktu 
do drugiego oraz obliczyć po-
wierzchnię w terenie. 

KAMILA MADAJSKA

W hołdzie 
bohaterom
 W rocznicę wybuchu II wojny światowej

1 września z okazji 74. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej oraz Święta Weterana, od-
było się uroczyste złożenie wieńców i zapa-

lenie zniczy, będących wyrazem szacunku i pa-
mięci o bohaterach wojennych. W hołdzie wal-
czącym za wolną Polskę przedstawiciele władz 
samorządowych oraz Powiatowej Rady Kom-
batantów wspólnie złożyli kwiaty pod tablica-
mi pamięci przy ul. Pruzi w Lubinie. 

– Coroczne spotkania w tym miejscu i zapale-
nie zniczy są wyrazem szacunku i pamięci o po-
ległych bohaterach – powiedział starosta lubiń-
ski, Adam Myrda. Pod tablicami wartę honoro-
wą pełniła także młodzież reprezentująca Zwią-
zek Harcerstwa Polskiego. 

– Dziękuję harcerzom, że w tak ważnym dniu 
byli obecni z nami i tak samo jak my złożyli hołd 
poległym – dodał Adam Myrda. 

KAMILA MADAJSKA
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– Coroczne spotkania w tym miejscu 
i zapalenie zniczy są wyrazem szacunku 

i pamięci o poległych bohaterach – 
powiedział starosta lubiński, Adam Myrda

Światłowody 
w gminie Rudna
 Przeciwdziałają wykluczeniu cyfrowemu

Gmina Rudna poszukuje 
fi rmy, która wykona doku-
mentację wraz z budową ka-
blowych linii światłowodo-
wych napowietrznych i do-
ziemnych, w ramach projek-
tu „Przeciwdziałanie wyklu-
czeniu cyfrowemu na obsza-
rze gminy Rudna w formule 
zaprojektuj i wybuduj”. 

Urząd Gminy w Rudnej 27 
sierpnia ogłosił przetarg. 

– Przedmiotem zamówie-
nia jest kompleksowa reali-
zacja linii światłowodowych 
o łącznej długości 95,77 km 
– możemy przeczytać na stro-
nie Urzędu Gminy Rudna. 

Jeżeli wszystko pójdzie 
zgodnie z założeniami, to 
mieszkańcy gminy od końca 
października 2014 r. będą mo-
gli korzystać z linii światłowo-
dowych. 

Termin składania wnio-
sków o dopuszczenie do udzia-
łu w postępowania upływa 
11 września 2013 o godz. 10. 
Dokumenty należy złożyć 
w Urzędzie Gminy Rudna, 
przy pl. Zwycięstwa 15. 

Zamówienie będzie współ-
fi nansowane ze środków Unii 
Europejskiej z Programu Ope-
racyjnego Innowacyjna Go-
spodarka na lata 2007-2013. 

KAMILA MADAJSKA

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 W

L

Przedmiotem zamówienia jest kompleksowa realizacja linii 
światłowodowych o łącznej długości 95,77 km

Geodeci dzięki 
nowemu sprzętowi 
będą mogli łatwo 
i szybko określić 

odległość z jednego 
punktu do drugiego 

oraz obliczyć 
powierzchnię 

w terenie
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

20-lecie czwórki
  Pokazali, co potrafią

Gimnazjum nr 4 im. 
Jana Pawła II świętuje 
20-lecie istnienia. Jest to 
szczególnie ważny mo-
ment dla uczniów, absol-
wentów, grona pedago-
gicznego i pracowników 
szkoły.

Obchody jubileuszu 
rozpoczęła uroczysta msza 
w parafi i św. Barbary, w in-
tencji młodzieży, pracowni-
ków, rodziców oraz przyja-
ciół szkoły.

Podczas uroczystej inau-
guracji roku szkolnego dy-
rektor gimnazjum Anna 

Słowikowska podziękowa-
ła za zaangażowanie i cięż-
ką pracę, wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do roz-
woju i sukcesów szkoły. 

Podczas uroczystej 
gali można było zoba-

czyć, co potrafią ucznio-
wie czwórki. Zaprezento-
wał się współpracujący od 
wielu lat z gimnazjum Ze-
spół Piosenki i Tańca Gwar-
kowie. Ponadto obecni 
uczniowie, a także absol-

wenci przygotowali wystę-
py teatralne i wokalne. 

Wśród zaproszonych 
gości był starosta lubiński 
Adam Myrda, który pogra-
tulował wszystkim zaan-
gażowanym w życie szkoły 
oraz okrągłego jubileuszu.

– Gdy patrzymy na napis 
20-lecie to zastanawiamy 
się, czy dużo czasu minęło 
czy mało. Jednak, gdy pod 
ten czas podłożymy osią-
gnięcia szkoły, tysiące ab-

solwentów, którzy opuścili 
te mury, dziesiątki wolonta-
riuszy, zespoły artystyczne, 
to wiemy na pewno, że to 
dzięki wam, uczniom, ro-
dzicom oraz gronu pedago-
gicznemu osiągnęliście ten 
sukces – powiedział starosta 
lubiński Adam Myrda.

Jedną z atrakcji był wy-
stęp nauczycieli, którzy 
wraz z zespołem Gwarko-
wie zatańczyli poloneza.

K AMILA MADAJSKA

Folk Festiwal
  Pierwszy taki w Rudnej

W Rudnej po raz 
pierwszy odbył się Prze-
gląd Zespołów Ludowych 
Folk Festiwal. Przyjechały 
grupy z różnych miejsco-
wości, nie tylko z gminy 
Rudna. 

Na scenie zaprezentowa-
ły się: Hosadyna od Lubina, 
Dolnoślązacy, Serbowia-
nie, Pęcławianki, Michały, 
Razem Raźniej, Nadodrza-
nie, Niezapominajki oraz 
miejscowe Sasanka z Roz-
toką. 

Przeglądowi towarzy-
szyła wysta-
wa rękodzie-
ła, a także 
wielu innych 
już zapo-
mnianych 
rzeczy, które 
jeszcze znaj-
dują się na 
niejednym 
s t r yc hu . 
Na wysta-
wie można 
było zna-
leźć żelaz-
ko z du-

szą, kołowrotek, stare radio 
i aparat fotografi czny, tarę 
do prania i inne dawno za-
pomniane przedmioty. 

Organizatorami prze-
glądu byli Centrum Kul-
tury w Rudnej oraz zespo-
ły Sasanka i Roztoka. Ce-
lem głównym imprezy by-
ło popularyzowanie mu-
zyki i pieśni ludowych, wy-
miana doświadczeń, na-
wiązanie nowych znajo-
mości oraz integracja ze-
społów folklorystycznych.  

RENATA HALILOVIĆ
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Podczas uroczystej gali można było zobaczyć co potrafią uczniowie czwórki. 
Jedną z atrakcji był występ nauczycieli, którzy wraz z zespołem Gwarkowie 
zatańczyli poloneza

Pierwszy dzwonek
 Uczniowie po wakacyjnej przerwie wrócili do szkół

Uczniowie z powiatu lu-
bińskiego, podobnie 
jak rówieśnicy w ca-

łej Polsce, rozpoczęli w po-
niedziałek rok szkolny. Dla 
wielu z nich była to zarazem 
pierwsza styczność ze szkołą. 
W Zespole Szkół Integracyj-
nych w Lubinie swoją przy-
godę z nauką rozpoczęło 94 
pierwszaków. 

– Dzieci będą uczyły się 
z czterech klasach: dwóch 
integracyjnych po 20 oraz 
dwóch ogólnodostępnych 
po 29 uczniów – tłumaczy 
wicedyrektor ZSI, Iwona Kę-
dzierska. 

Wśród pierwszaków zna-
lazło się także dziewięciu sze-
ściolatków. 

– To bardzo mało, jednak 
nie jesteśmy z tego powo-
du zawiedzeni, wręcz prze-
ciwnie – przyznaje pedagog. 
– Z moich obserwacji wyni-
ka, że rok to naprawdę du-
żo i nawet edukacja poprzez 
zabawę, którą także stosuje-

my, może być dla młodsze-
go dziecka niewystarczają-
ca. Może inaczej byłoby, gdy-
by powstawały klasy, do któ-
rych uczęszczałyby tylko sze-
ściolatki – zastanawia się wi-
cedyrektor. 

Z kolei uroczystą akademią 
rozpoczęto nowy rok szkol-
ny w Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym im. Przyjaciół 
Dzieci w Szklarach Górnych. 
Dyrektor placówki, Agniesz-
ka Król-Stępień powitała 
w progach szkoły wszystkich 
uczniów, rodziców, nauczycie-
li oraz zaproszonych gości. 

– Życzę wam drodzy 
uczniowie, aby chwile spę-
dzone w szkole były chwila-
mi radości, zawierania no-
wych przyjaźni, rozwija-
nia pasji, ale przede wszyst-

kim momentem wytrwa-
łej nauki, która zaprocentuje 
w przyszłości – powiedziała 
Agnieszka Król-Stępień. 

Po dwóch miesiącach 
wakacji na szkolnym ko-

rytarzu znów zrobiło się 
głośno i radośnie. Mimo 
że wakacje dobiegły koń-
ca i rozpoczął się czas wy-
tężonej nauki, na twarzach 
dzieci było widać radość 

i uśmiech. Po długiej prze-
rwie uczniowie znów będą 
wspólnie zasiadać do szkol-
nych ławek i spędzą razem 
10 miesięcy nauki. 

Rok szkolny to czas, kie-
dy uczniowie znów mogą 
się spotkać z ulubioną kole-
żanką, kolegą czy nauczycie-
lem. Wakacje są chwilą od-
poczynku, lecz rok szkolny 
sprzyja zawieraniu długolet-
nich przyjaźni czy uczeniu się 
i poznawaniu ciekawych rze-
czy. Na uroczystej inauguracji 
obecny był starosta lubiński, 
Adam Myrda, który z okazji 
pierwszego dnia szkoły po-
darował pierwszoklasistom 
kosz słodyczy. 

– Życzę wam, żebyście 
z pełnym zaangażowaniem 
chłonęli wiedzę i wykorzy-
stywali ją w życiu oraz by 
w dzienniku pojawiały się 
same dobre oceny – po-
wiedział starosta lubiński, 
Adam Myrda. 

KAMILA MADAJSKA
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Uroczystą akademią 
rozpoczęto nowy rok 
szkolny w Ośrodku 

Szkolno-
-Wychowawczym

im. Przyjaciół Dzieci 
w Szklarach Górnych

Na festiwal 
przyjechały 
grupy z róż-
nych miej-
scowości, 
nie tylko 
z gminy 
Rudna
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Mieszkańcy Nieszczyc na sportowo

Mają nowe boisko
 W Nieszczycach odbyło się 

uroczyste otwarcie 
i poświęcenie boiska 
sportowego. Z tej okazji nie 
zabrakło gier, zabaw, 
konkursów oraz występów 
artystycznych. 

Mieszkańcy Nieszczyc bar-
dzo się ucieszyli z nowego bo-
iska. Do jego powstania przy-
czynił się Stanisław Zbroiń-
ski, który w latach 90. stwo-
rzył podwalinę pod tutejszy 
klub sportowy. 

– Szczególne dziękuje-
my wójtowi gminy Rud-
na Władysławowi Bigu-
sowi za okazaną pomoc 
przy tworzeniu klubu pił-
karskiego w Nieszczycach 
i wsparcie finansowe – 
mówią zgodnie mieszkań-
cy Nieszczyc. 

Po części ofi cjalnej, na 
nowej murawie boiska od-
był się turniej piłkarski, 
a później występy arty-
styczne. 

IRENA ŻYŁA
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Z okazji otwarcia boiska odbyło się  wiele gier i zabaw

Rozpoczęli rok szkolny

Otworzyli gimnazjum na stadionie
 Uroczystym otwarciem 

Gimnazjum Gminnego 
rozpoczęli rok szkolny 
uczniowie z terenów gminy 
wiejskiej Lubin. – To 
historyczna chwila – 
twierdzi wójt Irena 
Rogowska. 

Jeszcze na początku te-
go roku włodarz gminy nie 
wiedziała, gdzie miałaby po-
wstać szkoła, a już 3 wrze-

śnia uczniowie postawili 
w niej pierwsze kroki. Choć 
nowe gimnazjum mieści się 
w budynku Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych przy 

ul. Marii Skłodowskiej-Cu-
rie, uroczysta inauguracja 
pierwszego roku szkolnego 
w historii placówki odbyła 
się… w sali konferencyjnej 
stadionu Zagłębia Lubin. 

Jak tłumaczy Irena Ro-
gowska, szkoła zawarła 
z klubem specjalną umo-
wę. – Teraz wszystkie szkol-
ne uroczystości będą odby-
wać się tutaj, bo w gimna-
zjum nie mamy do tego od-
powiednich warunków, ze 
względu na brak dużej sa-
li. To wspaniałe miej-
sce z widokiem na bo-
isko piłkarzy Zagłę-
bia. Mamy nadzie-
ję, że wizyty dzieci 
na stadionie przy-
czynią się do zain-
teresowania naszej 
młodzieży sportem 
– mówi wójt. 

Na rozwój fi-
zyczny uczniów no-
wego gimnazjum li-
czy także Beata Paw-
łowicz, dolnośląski ku-
rator oświaty. – Przy-

znam szczerze, że wspaniale 
wkomponowaliście się z uro-
czystością w motto roku 
szkolnego 2013/2014, który 
minister edukacji narodowej 
Krystyna Szumilas nazwała 
Rokiem Szkoły w Ruchu. Ży-
czę wam, drodzy 
uczniowie, 
p o -

myślnego roku, zrealizowa-
nia planów i marzeń, a rodzi-
com dobrej i owocnej współ-
pracy ze szkołami, uwień-
czonej sukcesami dzieci – 
mówi kurator. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Jak tłumaczy Irena 
Rogowska, szkoła 
zawarła z klubem 

specjalną umowę. – 
Teraz wszystkie 

szkolne uroczystości 
będą odbywać się 

tutaj – dodaje

Bawili się w Chobieni

Z gwiazdą italo disco
 » Podczas tegorocznych dożynek w gminie Rudna 

nie zabrakło obrzędów dziękczynnych, dobrej 
zabawy, wspaniałego nastroju i suto zastawionych 
stołów. Mieszkańcy bawili się na chobieńskim 
rynku. Atrakcji było pod dostatkiem. 

Powiat lubiński przyznał 
również swoją nagro-
dę dla najpiękniejszego 

wieńca dożynkowego, któ-
rą otrzymały sołectwa: Przy-
chowa, Chobienia i Wysokie. 

Ponadto rozstrzygnięto kon-
kurs na najładniejszy ogród 
przydomowy, który wygra-
ła Danuta Smolna ze Starej 
Rudnej oraz konkurs pod na-
zwą „Gmina Rudna – miejsce 
z duszą”. 

Tegoroczne dożynki, 
oprócz tradycyjnych obcho-
dów prezentujących dorobek 

rolniczy, były także dogodną 
okazją do prezentacji zespo-
łów artystycznych. Występo-
wał kabaret Kontrabas z miej-
scowości Wysokie. 

Następnie swoje umiejęt-
ności zaprezentowali zawod-
nicy karate Goju Ryu Shuse-
ikan z Chobieni. Na zakoń-
czenie można było zobaczyć 

zespół Siódemeczki oraz Te-
atr na Końcu Świata z Nie-
szczyc. 

W trakcie dożynek można 
było zarejestrować się do bazy 
potencjalnych dawców 
szpiku kostnego, któ-
re miało swoje sta-
nowisko. Gwiaz-
dą wieczoru był 

Francesco Napoli oraz zespół 
Formacja Nieżywych Scha-
buff. 

KAMILA MADAJSKA
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Społecznik roku 2013
Rusza piąta edycja konkursu o tytuł Społecz-
nika Roku. Konkurs ma na celu promować 
osoby, które są aktywne, biorą sprawy we 
własne ręce, a także działają na rzecz innych.
Kandydatów do nominacji mogą zgłaszać or-
ganizacje pozarządowe, instytucje, członko-
wie Kapituły Konkursu oraz osoby fizyczne.
Zgłoszenia należy wysłać do 22 września 
2013 r. Sylwetka i działalność laureata zosta-
ną zaprezentowane w artykule na łamach ty-
godnika „Newsweek Polska”.
Niezbędne dokumenty oraz regulamin są do-
stępne na stronie internetowej Akademii 
Rozwoju Filantropii www.filantropia.org.pl 
jak również na stronie www.spolecznikroku.
newsweek.pl. 
Partnerami konkursu są Akademia Rozwoju 
Filantropii w Polsce i Polsko-Amerykańska 
Fundacja Wolności.  MAK

Recital organowy
7 września o godzinie 19 w kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża Świętego w Ścinawie 
odbędzie się recital organowy Bartosza Pa-
tryka Rzymana, który poprowadzi Maria 
Ewa Syska.
– Bartosz Patryk Rzyman to organista, wo-
kalista i poeta z Wrocławia. Jest potom-
kiem rodzin Zuber i Zając o uzdolnieniach 
artystycznych – informują organizatorzy 
koncertu.
Zapowiada się niezwykle atrakcyjny wy-
stęp, ponieważ Bartosz Patryk Rzyman wy-
stępuje na renomowanych międzynarodo-
wych festiwalach muzyki organowej, m.in. 
na Międzynarodowym Festiwalu Muzyki 
„Pax et Bonum per Musicam” we Wrocła-
wiu czy Międzynarodowym Festiwalu Mu-
zyki Organowej w Oleśnicy. 
Po koncercie będzie można zakupić płytę 
artysty.  MAK

Święto rolników

Dożynki rodem z PRL-u
 Po ścięciu ostatnich kłosów 

zboża obchodzone jest uroczyste 
święto plonów. Za nami kolejne 
dożynki. 31 sierpnia rolnicy oraz 
mieszkańcy z Bukownej 
dziękowali za zebrane zbiory. 

Uroczystości dożynkowe rozpo-
częto mszą świętą w kaplicy w Bu-
kownie w intencji rolników, a na-
stępnie wszystkie delegacje sołectw 
z wieńcami udały się barwnym ko-
rowodem na plac, gdzie odbywały 
się uroczystości obrzędowe. 

W obchodach dożynkowych 
uczestniczył starosta lubiński, 

Adam Myrda, który podziękował 
rolnikom za trud włożony w cięż-
ką codzienną pracę. Jedną z głów-

nych atrakcji tegorocznych doży-
nek był wyjątkowy poczęstunek 
z czasów PRL-u. 

Oprócz wymienionych atrakcji, 
można było podziwiać m.in. pięk-
ny stragan z plonami z ogrodów 
mieszkańców Bukownej. 

KAMILA MADAJSKA

Wszystkie delegacje sołectw z wieńcami 
udały się na plac, gdzie odbywały się 
uroczystości obrzędowe

W obchodach dożynkowych uczestniczył 
starosta lubiński, Adam Myrda
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Bocian potrzebuje pomocy

Tylko 
jeden 
został
 » Przez wiele dni nie ruszył się 

z gniazda. Nie jadł, nie pił. Jednak 
gdy choremu bocianowi próbowa-
no pomóc, przestraszył się i ostat-
kiem sił odleciał, chroniąc się na 
jednym z dachów. 

Do Siedlec przyjechali 
przedstawiciele gminy, 

Tauronu, a także 
weterynarz. Przy pomocy 
podnośnika próbowano 

dostać się do boćka. Ptak 
jednak się wystraszył 

i odleciał
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Trzeba go ratować. Nie mogę 
patrzeć jak się biedne zwie-
rzę męczy – mówi Danuta 

Nożewska, sołtys Siedlec – miej-
scowości, w której bociek znalazł 
dom na słupie w pobliżu świetlicy. 

– Inne bociany już od nas odle-
ciały. On został sam, chory. Jest za 
słaby, żeby odlecieć. Nigdy wcze-
śniej nie zdarzyła się u nas taka 
sytuacja – dodaje sołtys. – Stara-
łam się mu pomóc, jak umiałam. 
Poprosiłam o pomoc strażaków. 
Przyjechali, jednak ze względu na 
przewody elektryczne nie mogli 
nic zrobić. 

Pani Danuta zawiadomiła więc 
gminę. Do Siedlec przyjechali 

przedstawiciele gminy, Tauronu, 
a także weterynarz. Przy pomocy 
podnośnika próbowano dostać 
się do boćka. Ptak jednak się wy-
straszył i odleciał. – Leciał nisko 
nad ziemią. Potem wylądował na 
dachu. Nie można było nic więcej 
zrobić – dodaje Sołtys Siedlec. 

I tak skończyła się akcja ratow-
nicza. 

– Sprawa jest o tyle skompliko-
wana, że bocian jest zwierzęciem 
chronionym. Nie można go pło-
szyć, ani niszczyć jego siedlisk 
– mówi Tomasz Bolek z refera-
tu ochrony środowiska, gospo-
darki odpadami i rozwoju wsi 
z Urzędu Gminy Lubin. – Bę-

dziemy obserwować tego bocia-
na. Jeżeli zwierzę będzie wykazy-
wać oznaki zmęczenia i złej kon-
dycji, spróbujemy jeszcze raz go 
złapać – dodaje. 

A wszystko wskazuje na to, że 
ponowna interwencja będzie po-
trzebna. Bocian wygląda na osła-
bionego i osowiałego. 

Gdy boćka uda się schwytać, 
zajmie się nim weterynarz. Zo-
stanie przewieziony do legnickie-

go oddziału Dolnośląskie-
go Zespołu Parków Krajo-
brazowych.  

Nie pierwszy raz 
w gminie Lubin bocian 
potrzebuje pomocy lu-

dzi. Kiedyś w Miłoradzicach ptak 
został potrącony przez jakiś po-
jazd. Pomocy udzielił mu wetery-
narz. Potem został on przewiezio-
ny do Legnicy do Dolnośląskie-
go Zespołu Parków Krajobrazo-
wych. 

Jak donosi nam pani Henryka, 
w Zaborowie także pozostał bo-
cian, ale bardziej oswojony. Przy-
chodzi pod dom, a nawet wchodzi 
na podwórko. Nauczył się, że jak 
przyleci, to klekota, by ktoś dał mu 
jeść. – Właścicieli nie ruszy, tylko 
obcych i mężczyzn – informuje 
nasza Czytelniczka. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Piłkarki ręczne 
z kompletem zwycięstw

Stuprocentowa 
skuteczność 
Triumf w XVI Memoriale im. 
Henryka Kruglińskiego w Lubi-
nie i chorzowski Lyoness Cup – 
miedziowe wciąż nie zaznały 
smaku porażki przed zbliżają-
cym się sezonem. Według trener 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin, 
Bożeny Karkut, świadczy to 
o dobrym przygotowaniu zespołu.
Obydwa turnieje były obsadzo-
ne czołowymi zespołami zarów-
no polskiej, jak i międzynarodo-
wej areny piłki ręcznej. Jak przy-
znaje Bożena Karkut, w Chorzo-
wie miedziowe wygrały dzięki 
silnej obronie.
– To był naprawdę dobry turniej 
w wykonaniu Zagłębia, szczegól-
nie w formacji obrony. Wiele ak-
cji zakończyło się bramkami 
dzięki kontrze pośredniej, szyb-
kim środkiem. Ponadto cieszę 
się, że po dłuższej przerwie wró-
ciły do nas Anna Pałgan i Joanna 
Obrusiewicz, które pokazały się 
z bardzo dobrej strony – przy-
znaje szkoleniowiec Metraco. 
Klasę podczas Lyoness Cup po-
kazała także Karolina Semeniuk-
-Olchawa. – Jesteśmy bardzo za-
dowolone z występu w Chorzo-
wie. Spośród czterech zespołów, 
które tam zagrały, byłyśmy eki-
pą najsilniejszą i nie wypadało 
nam nie przywieźć kompletu 
zwycięstw. Szczególną uwagę 
poświęciliśmy grze w defensywie 
i trzeba przyznać, że w każdym 
z trzech meczów nasza obrona 
była zadowalająca. Było to wi-
dać szczególnie w spotkaniu 
z Ruchem. Trenerka dała pograć 
wszystkim zawodniczkom, a po 
turnieju była z nas bardzo zado-
wolona – mówi nasza rozgrywa-
jąca.  MARCELINA FALKIEWICZ

Jak przyznaje Bożena Karkut, 
w Chorzowie miedziowe wygra-
ły dzięki silnej obronie. – To był 
naprawdę dobry turniej w wyko-
naniu Zagłębia, szczególnie 
w formacji obrony – mówi szko-
leniowiec Metraco
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– To był naprawdę dobry turniej 
w wykonaniu Zagłębia, szczegól-
nie w formacji obrony. Wiele ak-

Młodzi walczyli o tytuł najlepszych

Szczęśliwe 7 
i Brązowi 
na szczycie
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Do turnieju zgłosiło 
się 15 drużyn. Każdy 
mecz trwał dwie poło-

wy po dziesięć minut. W tur-
nieju występowali uczniowie 
lubińskich szkół gimnazjal-
nych i średnich. Każda dru-

żyna składa-
ła się z sześciu 
zawodników 

i bramkarza.
Z m a g a n i a 

w turnieju piłki 
ręcznej zakończyły 

się zwycięstwem Szczęśli-
wych 7 i Brązowych. Na po-
zostałych miejscach wśród 
gimnazjalistów znaleźli się 
Stal Chocianów i Viva Tar-
gi. W kategorii liceum: miej-
sce drugie zajęły Gwiazdecz-
ki, natomiast trzecie Wafelki.

– Tylu zawodników na 
meczu piłki ręcznej jeszcze 

nie było. Łącznie w zawo-
dach wzięło udział ponad 
150 osób – mówi Artur Za-
łęczny z działu marketingu 
RCS. – Wszystkie drużyny 
zaprezentowały bardzo faj-
ną piłkę ręczną, a atmosfe-
ra była wspaniała. W trak-
cie turnieju odbył się kon-
kurs wiedzy na temat piłki 
ręcznej. Zawodników py-
tano m.in. o to, która dru-
żyna zdobyła mistrzostwo 
Europy w piłce ręcznej ko-
biet U-17, kto został zwy-
cięzcą tegorocznej męskiej 
edycji Ligi Mistrzów. Naj-

więcej poprawnych odpo-
wiedzi udzielił Piotr Piróg 
i w nagrodę otrzymał „Kro-
nikę sportu polskiego”. Do-
datkową atrakcją podczas 
turnieju był konkurs rzu-
tów karnych. W bramce sta-

nęła Natalia Tsvirko, zawod-
niczka KGHM Metraco Za-
głębia Lubin. Do konkursu 
zgłosiło się sześciu zawodni-
ków. Najcelniej rzucała Ada 
Kościelecka, która wygrała 
tę konkuruję – dodaje Artur 
Załęczny.

Za zajęcie pierwszych 
trzech miejsc uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe me-
dale, nagrody rzeczowe oraz 
upominki. Organizatorem 
przedsięwzięcia było Regio-
nalne Centrum Sportowe 
w Lubinie. 

MARCELINA FALKIEWICZ

żyna składa-
ła się z sześciu 
zawodników 

i bramkarza.
Z m a g a n i a 

w turnieju piłki 
ręcznej zakończyły 

się zwycięstwem Szczęśli-
wych 7 i Brązowych. Na po-

 »Wakacyjny Turniej Pił-

ki Ręcznej zorganizował 

lubiński RCS. O tytuł naj-

lepszych w swoich kate-

goriach walczyło kilku-

dziesięciu zawodników 

z Lubina i okolic.

Tylu zawodników na 
meczu piłki ręcznej 

jeszcze nie było. 
Łącznie 

w zawodach wzięło 
udział ponad 

150 osób

na szczycie
i Brązowi 
na szczycie
i Brązowi 
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reklama

reklama

Porażka Zagłębia w pierwszym meczu sezonu ekstraligi kobiet

Pechowy 
debiut 
miedziowych
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Zagłębie Lubin  
– AZS Wrocław 0:2 (0:1)  
Bramki: Aszkiełowicz 42 Płonowska 80 
Zagłębie: Bugajska - Skrzypacz, Rataj-
czak, Salwa, Bosacka - Okoń, Wojdat 
(46 Klimczak), Barlewicz, Marek (65 
Chodyga), Kolar - Bochra (83 Mędrek) 
AZS Wrocław: Bocian - Janicka, Soł-
tys, Ciesielska, Aszkiełowicz - Jaworek 
(75 Michalczyk), Wróblewska (90 Gra-
decka), Nazarczyk, Dereń (42 Szaj), 
Płonowska - Cichosz (87 Wijata) 
Żółte kartki: Kolar, Skrzypacz - Sołtys, 
Wijata, Nazarczyk

 Niezbyt udana była dla 
zawodniczek Zagłębia 
pierwsza odsłona nowego 
sezonu piłkarskiego 
w najwyższej klasie 
rozgrywkowej kobiet 
w Polsce. Miedziowe 
w inauguracyjnym meczu 
z AZS Wrocław musiały 
uznać wyższość rywalek. 

Pierwsze minuty meczu 
były bardzo wyrównane. 
Szansę na pierwszą bram-
kę w spotkaniu miało Za-
głębie, jednak zabrakło wy-
kończenia akcji. Na liczne 
próby konstruowania akcji 
przez miedziowe w 42. mi-
nucie odpowiedziały akade-
miczki. Pierwsza połowa za-
kończyła się wynikiem 0:1. 

Po przerwie podopiecz-
ne trenera Turkowskiego 

wiele razy z impetem wbie-
gały w pole karne zawodni-
czek AZS, co dawało kibi-
com nadzieje na wyrówna-
nie wyniku. W 68. minucie 
idealną okazję do strzele-
nia gola miała Katerina Ko-
lar, która w sytuacji sam na 
sam strzeliła wprost w sto-
jącą między słupkami Wro-
cławia Bocian. Akademicz-
ki bardzo szybko odpowie-
działy składną akcją, jed-
nak na jej wykończenie nie 
pozwoliła bramkarka mie-
dziowych, Joanna Bugaj-
ska. Dziesięć minut przed 
końcem meczu w polu kar-
nym Zagłębia znalazła się 
idealnie ustawiona Pło-
nowska, która idealnie wy-
korzystała podanie koleżan-
ki, zamieniając je na bram-
kę. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem 0:2. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Po przerwie podopieczne trenera Turkowskiego wiele razy z impe-
tem wbiegały w pole karne zawodniczek AZS

Piłkarskie święto w Lubinie

Z całego regionu 
na Ecoren Cup

 » Ponad 200 młodych 
piłkarzy walczyło o tytuł 
najlepszych w siódmej 
edycji Ecoren Cup 2013. 
W tegorocznych roz-
grywkach wzięli udział 
sportowcy z całego Za-
głębia Miedziowego.

Rozgrywki zaczęły się 
o godz. 10 na boiskach 
Regionalnego Centrum 

Sportowego w Lubinie. Skła-
dy zespołów liczyły do dzie-
sięciu zawodników, a na bo-
isku przebywało pięciu gra-
czy oraz bramkarz. W me-
czach mogli brać udział za-
równo chłopcy, jak i dziew-
częta.

Dla wszystkich zespołów 
biorących udział w rundzie 
eliminacyjnej przygotowano 
dyplomy, piłki oraz koszul-
ki z logo turnieju. Trzy naj-
lepsze zespoły, w każdej gru-

pie wiekowej, otrzymały za 
to puchary. Każda ekipa gra-
jąca w fi nale dostała specjalne 
wyróżnienia oraz upominki, 
zaś zwycięzcy swoich katego-
rii wiekowych zdobyli główne 
trofeum, czyli puchar Ecoren 
Cup oraz koszulki z napisem 
„Mistrz Ecoren Cup 2013”. 
Oprócz tego trzy zwycięskie 
drużyny zostały nagrodzone 
sprzętem sportowym ufun-
dowanym przez patronów 
imprezy. 

To już siódma edycja wa-
kacyjnego konkursu. Po-
przednio najlepsi okazali się 
piłkarze Ekipy z Lubina oraz 
Fulbolowcy ’97.

MARCELINA FALKIEWICZ

Grupa młodsza 
(roczniki 2001-2003):  

1. FC Predator Lubin 
2. Młode Wilki Legnica 
3. Jelonki Legnica

Grupa starsza 
(roczniki 1998–2000):  

1. Wyrewolwerowani Rewolwerowcy 
Głogów 
2. Ekipa Lubin 
3. Śledzie Lubin 

Najlepsi młodzi piłkarze  
wyróżnieni podczas  
wielkiego fi nału:  

• Najlepszy bramkarz: Przemysław 
Paszek, Ekipa Lubin (starsza grupa), 
Miłosz Różański, Predator Lubin 
(grupa młodsza) 
• Król strzelców: Paweł Pisarski, Wy-
rewolwerowani Rewolwerowcy Gło-
gów (grupa starsza), Dariusz Łacina, 
Młode Wilki Legnica (grupa młodsza) 
• Najlepszy zawodnik: Mateusz Do-
brakowski Wyrewolwerowani Rewol-
werowcy Głogów (grupa starsza), Pa-
tryk Jelonek, Młode Wilki Legnica 
(grupa młodsza) 
• W rozegranym dodatkowo konkur-
sie rzutów karnych zwyciężyli: Dawid 
Pasowicz, Jelonki Legnica (grupa 
młodsza) oraz Adrian Kielar, Ekipa Lu-
bin (grupa starsza).
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To już siódma edycja wakacyjnego konkursu



www.lubin.pl5 września 201316 REKLAMA

-33%

199
299

Jabłka, różne odmiany
1 kg
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Karkówka wieprzowa 
bez kości

1 kg
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Oferta handlowa ważna od 4.09 do 10.09.2013r. lub do wyczerpania zapasów i dotyczy wyłącznie sklepu POLOmarket w miejscowości:  Lubin, ul. Jana Pawła II 85.

 - BROTHER model: HL-2130   
 - wydruk 20 stron na minutę
 - rozdzielczość 2400x600dpi                         
 - podajnik paapieru na 250 
arkuszy             

Drukarka laserowa 
czarno-biała

1 opak.

199 00

HITYgodnia ul. Jana Pawła II 85
Lubin


